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Wielkie osiągnięcia
kraju budującego komunizm 
wymownym dowodem pokojowej polityki

Wyniki wykonania planu 5- letniego ZSRR

W dniu dzisiejszym przypada 59 rocznica urodzin Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bieruta.

Prezydent Polski Ludowej wcześnie wszedł na drogę służby 
narodowi i sprawie postępu. Miał 13 lat, kiedy za udział w straj­
ku szkolnym 1905 r. władze carskie wydaliły go ze szkoły. Od 
1911 roku stanął w szeregach ruchu robotniczego — najpierw 
PPS-Lewicy, a od chwili połączenia się jej z SDKPiL w sze­
regach rewolucyjnej partii ruchu robotniczego—bohaterskiej KPP.

Ofiarną pracę Bolesława Bieruta w centralnych i terenowych 
władzach partii przerywały aresztowania. Od 1927 studiuje za­
granicą nauki społeczne. Wraca w 1931 roku i staje od razu do 
pracy w KPP. W grudniu 1933 zamknęły się za nim bramy sa­
nacyjnego więzienia. Wyszedł z niego dopiero w 1939 r., aby zna­
leźć się wśród walczących obrońców Warszawy.

Następne lata życia i działalności Bolesława Bieruta zapisane 
są najtrwalej na kartach historii walki wyzwoleńczej narodu pol- 
bkiegu % hitleryzmem, na kartach dziejów Polski Ludowej. Byt 
Bolesław Bierut współtwórcą i członkiem władz centralnych Pol­
skiej Partü Robotniczej — przewodniczki narodu i organizatorki 
•alki z hitlerowskim okupantem. Przy jego najczynniejszym 

współudziale powstała Krajowa Rada Narodowa — reprezentacja 
narodowego frontu walki o wolną, ludową Polskę. Bolesław Bie­
rut przewodniczył na historycznym posiedzeniu KRN w noc syl­
westrową 1943/1944 i jako Prezydent KRN stał się głową odro­
dzonego państwa.

Sejm Ustawodawczy powierzył mu godność Prezydenta Rze­
czypospolitej. Komitet Centralny PPR w przełomowym dla partii 
momencie powierzył mu stanowisko sekretarza generalnego. Kon­
gres Zjednoczeniowy wybrał go na przewodniczącego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.

W 59 rocznicę urodzin towarzyszą Prezydentowi Bolesławowi 
Bierutowi najserdeczniejsze życzenia oraz uczucia miłości i przy­
wiązania całego narodu polskiego.

MOSKWA (PAP). Ogłoszono tu komunikat państwowej ko­
misji planowania ZSRR i centralnego urzędu statystycznego 
ZSRR, o wynikach wykonania czwartego (pierwszego powo­
jennego) planu 5-letniego ZSRR za lata 1946 — 1950:

Przyjęty przez Radę Najwyższą ZSRR w marcu 1946 roku 
powojenny plan 5-letni odbudowy i rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR na łata 1946 — 1950 został pomyślnie wykonany, 
a najważniejsze zadania planu wykonane zostały ze znaczną 
nadwyżką.

Wykonanie planu 5-ietniega 
w dziedzinie przemysłu

Komunikat stwierdza, że w o- 
kresie minionych 5 lat osiągnię­
to wielkie sukcesy w dziedzinie 
odbudowy i rozwoju przemysłu 
ZSRR.

Plan 5-letni przewidywał, że 
produkcja globalna całego 
przemysłu ZSRR w roku 1950 
(ostatnim roku pięciolatki), 
winna zwiększyć się o 48 proc. 
w porównaniu z przedwojen­
nym rokiem 1940. Faktycznie 
w 1950 roku produkcja prze­
mysłowa wzrosła o 73 proc. 
w porównaniu z rokiem 1940.

5-letni plan wykonany został 
w dziedzinie przemysłu ZSRR 
przedterminowo w ciągu CZTE 
RECH LAT I TRZECH MIE­
SIĘCY.

Wytyczone przez plan 5-letni 
zadania na rok 1950 w zakresie 
globalnej produkcji przemysłowej 
zostały wykonane z nadwyżką w 
wysokości 17 proc.

Dzięki zastosowaniu najnow­
szych zdobyczy techniki współcze 
nej zapewniono dalsze podniesie 

nie poziomu technicznego wszyst­
kich gałęzi socjalistycznego prze­
mysłu.

W dziedzinie hutnictwa żelaza 
wykonano z nadwyżką zadania 
planu 5-letniego co do wytopu 
stali i produkcji walcówki

Ministerstwo Hutnictwa wyko­
nało plan 5-letni wytopu su­
rówki.

Globalna produkcja metali że­
laznych w 1950 roku przekroczy­
ła poziom przedwojenny o 45 pro­
cent, podczas gdy plan 5-letni sta

tegowiał zadanie przekroczenia 
poziomu o 35 proc.

Produkcja surówki zwiększyła 
się przy tym w porównaniu z po­
ziomem przedwojennym o 29 pro­
cent, wytop stali — o 49 proc. 
i produkcja walcówki — o 59 pro­
cent.

Przemysł hutniczy południa, 
zniszczony całkowicie podczas 
wojny, odbudowany został na no­
wej bazie technicznej i produku- 
e więcej ‘metali, niż przed woj­

ną.
Hutnictwo żelaza na wschod­

nich obszarach kraju rozwijało 
się w dalszym ciągu.

Na Uralu produkcja surówki 
zwiększyła się w 1950 roku, w po 
równaniu z 1940 rokiem, 2,6 razy, 
stali — 2,7 razy i produkcja wal­
cówki — 2,8 rązy.

W Syberii produkcja surówki 
zwiększyła się 1,2 razy, stali — 
1.7 razy i walcówki — 2 razy.

Zorganizowano produkcję me- dukcji metali kolorowych.
tali żelaznych w Azji Środkowej 
i na Zakaukaziu.

Pomimo przekroczenia planu 
produkcji stali i walcówki, pro­
dukcja metali żelaznych, zwłasz­
cza zaś niektórych rodzajów wal­
cówki, nie nadąża za zwiększo­
nymi potrzebami gospodarki na­
rodowej.

W hutnictwie żelaza doskona­
liła się technologia produkcji. Na 
szeroką skalę zastosowano me-

5-letni plan wydobycia wę­
gla wykonany został z nad­
wyżką. Wydobycie węgla w 
1950 roku wyniosło 104 proc. 
w stosunku do zadań wytyczo 
nych przez plan 5-letni i zwię 
kszyło się w porównaniu z po­
ziomem przedwojennym o 57 
proc.

Ustalony planem 5-ietnim na 
rok 1950 poziom wydobycia 
węgla w kopalniach Ministerstwa 
Przemysłu Węglowego, osiągnięty

chanizację pracochłonnych i cięż-'ZOstał przedterminowo — w ezwar 
kich robót oraz automatyzację jym kwartale 1949 roku. Odbudo- 
procesów wytwórczych. Poprawi-,wano kopalnie węgla na obsza- 
ło się znacznie wykorzystanie u- rach, które ucierpiały wskutek
rządzeń technicznych

Tak więc w końcu 1950 ro
wojny.

Kopalnie Donbasu dają węgla
ku w Ä- mluisterstwull^J.j“ SÄ"®! ' JEK
hutnictwa wykorzystanie prze 
strzeni użytkowej wielkich ple 
ców zwiększyło się, w porów­
naniu z 1940 rokiem o 25 pro­
cent, a wytop stali z 1 metra 
kwadratowego przestrzeni dna 
paleniska pieców martenow- 
skich — o 33 proc.

W dziedzinie hutnictwa metali 
kolorowych, dzięki budowie no­
wych kopalń rudy, wzbogacalni i 
zakładów przemysłowych, jak 
również dzięki ulepszeniu pracy 
czynnych już przedsiębiorstw, pro 
dukcja miedzi, aluminium, niklu, 
ołowiu, cynku oraz innych kolo­
rowych i rzadkich metali znacz-

niż przewidywał 
Donbas jest znowu największym 
i najbardziej zmechanizowanym 
zagłębiem węglowym kraju.

Wydobycie węgla w zagłębiu 
podmoskiewskim zwiększyło się 
trzykrotnie w porównaniu z po­
ziomem przedwojennym.

Wraz z odbudową Donbasu i 
zagłębia podmoskiewskiego trwał 
rozwój przemysłu węglowego na 
Uralu! w Zagłębiu Kuźnieckim. w 
Zagłębiu Karagadyjskim i na in­
nych obszarach kraju.

Na wschodzie w 1950 roku wy­
dobyto węgla przeszło dwukrot­
nie więcej, niż w okresie przed-

ńie"pViekró«yfrpoito‘pr75wo|wo)e™ym. Rozszerzona została 
jenny. Jednakże rosnące potrzeby j-aczme «jmbj« węglowa - 
gospodarki narodowej wymagająl-agłóbie ^ie ■
jeszcze szybszego wzrostu pro- (Ciąg dalszy na stronie -.)

Chłopi polscy meldują
o realizacji „Siewu Pokoju“

Niesłychane zbrodnie interwentów USA
Protest rządu Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

PEKIN (PAP). Z Phenianu donoszą, że minister spraw 
zagranicznych Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokraty- 
czej Pak - Hen en wystosował w dniu 15 kwietnia do prze­
wodniczącego Zgromadzenia Ogólnego ONZ i do przewodni­
czącego Rady Bezpieczeństwa notę, która stwierdza m. in.:

Rząd Koreańskiej Republik1 
Ludowo - Demokratycznej skła 
dał niejednokrotnie do ONZ pro 
testy przeciwko zbrojnej inter­
wencji Stanów Zjednoczonych i 
przeciwko potwornym bestialst­
wom, dokonywanym w Korei 
przez. Amerykanów i lisynma- 
nowców.

ONZ ignoruje protesty rządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, nie uczyniła 
nie, aby położyć kres bestial­
stwom amerykańskich interwen 
tów, które wywołują słuszne o- 
burzenie nie tylke narodu ko­
reańskiego, lecz także demokra­
tycznej opinii publicznej na ca­
łym świecie. A przecież każdy 
dzień wojny w Korei przynosi 
nowe cierpienia narodowi Koreań 
skiemu i pociąga za sobą nowe 
ofiary nikczemnego bandytyzmu 
amerykańskich interwentów i 
ch pachołków, którzy usiłują bez 
skutecznie ujarzmić miłujący 
wolność naród koreański,

Z obszarów wyzwolonych spod 
okupacji nieprzyjaciela rząd Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej otrzymuje^ do­
niesienia o bestialstwach jakich 
dokonali tam interwenci amery­
kańscy, niezbite fakty przytoczo 
Be w tych doniesieniach dowo­
dzą, że interwenci amerykańscy 
i znajdujący się pod ich kontro­
lą bandy lisynmanowskie prowa 
dzą na okupowanych obszarach 
Korei politykę masowej zagłady 
spokojnej ludności. Torturują 
pin swe ofiary i znęcaja się nad

barbarzyń-nimi w najbardziej 
ski sposób.

Nota ministra Pak Hen - ena 
przytacza liczne przykłady mor­
derstw dokonanych na spokoj­
nej ludności koreańskiej przez 
Amerykanów i lisynmanowców.

W początkach października 
1959 r. Amerykanie aresztowali 
w gminie Koba w prowincji Ken 
gi 135 pracowników komitetów 
ludowych należących do partii 
demokratycznych oraz członków 
ich rodzin, skrępowali im ręce i 
nogi i rzucili pod przejeżdżające 
czołgi

23 listopada żołnierze lisynma 
nowscy aresztowali W Haknah 
(północny Hamhyn) 28 członków 
gminnego komitetu ludowego 
wraz z przewodniczącym komite 
tu Kim Don-hu. Wszyscy aresz 
towani zostali oblani benzyną i 
spaleni żywcem.

W pierwszych dniach paździer 
nika w gminie Koha w prow. 
Kengi policjanci złapali sześcio­
ro dzieci śpiewających pieśń o 
Kim Ir-senie Wyrwali oni dzie 
ciem języki a następnie je za­
mordowali. Trupy dzieci zosta­
ły rzucone na bruk na rynku, 
dokąd spędzono wszystkie dzieci 
z okolicznych wsi. Policjanci za 
grozili, że każde dziecko śpie­
wające pieśń o Kim Ir-senle bę 
dzie w ten sam sposób ?gładzo- 
ne.

10 października li syn manowcy 
zamordowali bestialsko żonę in­
struktora komitetu ludowego 
gminy Hwasen w

WARSZAWA (PAP). Z dnia na 
dzień rosną sukcesy produkcyjne 
chłopów realizujących zobowią­
zania „Siewu Pokoju“ i zobowią­
zania 1-majowe. Napływające ze­
wsząd meldunki mówią o bardzo 
szybkim i niezwykle starannym 
przeprowadzeniu zasiewów.

W woj. krakowskim obszar za­
siany dotychczas wynosi 126 tys. 
ha. Wiele gromad pow. bocheń­
skiego, miechowskiego i olkuskie­
go w woj. krakowskim zameldo­
wało o całkowitym zakończeniu 
siewów zbóż i roślin strączko­
wych.

W woj. szczecińskim do 15 bm. 
zakończono siewy 30 gromad.

W woj. poznańskim obsiano pra 
wie 350 tys. ha. O pełnym zakoń­
czeniu akcji siewnej doniosły o- 
statnio powiaty: Gostyń, Kościan 
i Szamotuły. Mało- i średniorolni 
chłopi pow. Dzierżoniów, woj. 
wrocławskie na zaplanowane do 
obsiewu 10 tys. ha do 10 bm. 
obsiali prawie 8 tys. ha. Chłopi 
z gminy Roztocznik, Księgnice 
Wielkie i Chwalęcin w tym po­
wiecie stwierdzają, że hasło ..Sie­
wu Pokoju“ wzbudziło wśród 
nich wielki entuzjazm. Do osią­

gnięcia sukcesów przyczyniła się; Traktorzyści z POM broda • 
również dobra współpraca z trak’Henryk Bartkowski i Fehns Ku- 
torzystami SOM. ! jawa wykonują dziennic po IM

Zaginięcie angielskiej 
łodzi podwodnej

Kimphe rozpruwając jej brzuch, 
jednocześnie zamordowali oni 
dwóch jej synów miażdżąc im 
czaszki kamieniami.

W początkach listopada tfsyn- 
manowscy zamordowali 70 ko­
biet — żon demokratycznych 
działaczy we wsi Phaczzu w 
prowincji Kengi. Dzieci tych 
kobiet zostały zakopane żywcem 
do ziemi.

Przykładów bestialskiego mor­
dowania ludności koreańskiej 
przez interwentów jest niezliczo­
na ilość.

W samej tylko prowincji 
Hwanhe, do 2 lutego 1951 r. na­
pastnicy zamordowali ponad 100 
tysięcy osób.

Opuszczając powiat Jannan 
iprow. Kanwon), Amerykanie i 
lisynmanowcy wypędzili ponad 25
tysięcy mieszkańców, a po drodze LONDYN. (PAP). — Agencja 
rozstrzelali z karabinów maszy- Reutera podała wiadomość, że 
nowych i zamordowali bombar- angie]ska łódź podwodna „At 
dując z samolotów znaczną ich fray” która wyruszyła w rejs 
część. ‘ ćwiczebny z Portsmouth do Fal

Interwenci amerykańscy i ban- mouth, zaginęła w kanale La 
dyei łisynmanowscy zgwałcili i Manche. ..Affray” posiadała 75 
zamordowali niezliczoną ilość ko osób załogi. Admiralicja brytyj- 
biet koreańskich. ska skierowała na wody La Man

Interwenci amerykańscy i li- i che okręty ratownicze i lotnict- 
synmanowscy niszczą w barba-lwo celem ustalenia miejsca awa 

(Ciąg dalszy na stronie 2) rii łodzi podwodnej.

Noidjj typ lokomotywy 
dla kopalń węgla

WARSZAWA (PAP). Ostatnio dzenie na terenie naszych kopalń 
przemysł Ciężki opracował proto- pozwoli na dalsze zmechanizowa- 
typ i wyprodukował pierwsze nie prac w przemyśle węglowym, 
dwie nowego typu kopalniane lo- W roku bieżącym ruszy już pla- 
komotywy elektryczne. Jest to nowa produkcja tego typu loko- 
najnowocześniejszy typ lokomo- motyw,, 

powiecie ty w kopalnianych. Ich wprowa-

Z durną i radością donoszą o 
zwycięskiej realizacji zobowiązań 
„Siewu Pokoju“ i 1-majowy eh 
członkowie spółdzielni produkcyj­
nych. W województwach katowic 
kim i krakowskim zasiewy zakoń 
czyły już wszystkie spółdzielnie ] 
produkcyjne, w woj. szczecińskim]
0 zakończeniu zasiewów zameldo-; 
wato 80 spółdzielni. W woj. lu­
belskim spółdzielnie i PGR-y wy 
konały zasiewy w 60 proc.

Chłopi ze spółdzielni produk­
cyjnych podkreślają, że hasło 
„Siewu Pokoju“ nie tylko pobu­
dziło ich do zwiększenia wysił­
ków, ale również przyczyniło się 
do szukania sposobów lepszego
1 szybszego wykonywania prac 
Polowych.

Zobowiązania w „Siewie Poko­
ju" z niezwykłym entuzjazmem 
realizują traktorzyści POM w 
woj. wrocławskim. Tadeusz Paw­
lak — traktorzysta z POM w 
Strzelinie wykonuje dziennie 6,5 
ha orki zamiast zaplanowanych 
4,5 ha. Brygada traktorzystek, 
ped kierownictwem Janiny Cie­
ślak z POM w Oławie w ciągu 
ostatnich 5 dni zwiększyła o 50 
proc. wykonanie norm dziennych. 
Dzięki temu POM-y na Dolnym 
Śląsku szybko wykonują swoje 
plany produkcyjne, traktory 26 
POM-ów wykonały prace, równa 
jące się 15 tys. ha orki średniej.

proc, normy. Jeszcze wydajniej 
od. nich pracują traktorzyści z 
POM w Murowanym Goślinie — 
Tadeusz Woj tara, który ostatnio 
zdobył proporczyk przodownika 
pracy.

Obrady IV sesji 
polsko -czechosłowackiej 

komisji dla spraw 
sod

WARSZAWA (PAP). Dnia 17 
bm. w sali konferencyjnej Mi­
nisterstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej, rozpoczęły się obrady IV 
sesji polsko - czechosłowackiej 
komisji dla spraw socjalnych. 
Sesja poświęcona jest m. in. o~ 
mówieniu zagadnień technicz­
nych werbunku i zatrudnienia 
sił roboczych, uzgodnieniu stano 
wiska w międzynarodowych spra 
wach socjalnych oraz zawarciu 
porozumienia administracyjnego 
w sprawie wypłat rent ubezpie­
czeniowych.

Obrady otworzył minister pra­
cy i opieki społecznej — K. 
Rusinek, który w imieniu rzą­
du RP serdecznie powitał gości

Po przemówieniu przystąpiono 
do obrad, które potrwają do 
dnia 21 bm.

WOJ. GDAŃSKIE W AKCJI SIEWNEJ

W powiecie morskim
Gospodarstwo Odargowo w zespole Krokowo podjęta 

zobowiązania 1-majowe. Brygada siewna postanowiła skró­
cić zasiewy o półtora dnia, Brygada połowa zobowiązana 
się skrócić czas orki o dwa dni. /obowiązanie to wykona­
no w 170%. v

Wszystkie gromady gminy Rumia w odpowiedzi ni 
apel Gremblina z powiatu tczewskiego zobowiązały się 
przyśpieszyć ukończenie siewów o 10 dni I podnieść wy­
dajność plonów z ha o 10% w stosunku do ub. roku.

W powiecie gdańskim
Pracownicy rolni i uczniowie Państwowego Liceum 

Ogrodniczego w Pruszczu Gdańskim donoszą narn, że 
akcję siewną zakończyli w dniu 13 bm. W akcji wi sen­
nej wyróżnili się ob. ob. Paweł Rychter, Jan Kosznik, Bro­
nisław Zakrzewski I Franciszek Płotka.
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Wyniki wykonania planu 5-lefniego ZSRR
(Dokończenie ze strony 1) 

Doprowadzono do końca mecha 
nizację^ procesów wrębywania, u- 
robku i odstawy węgla, jak rów­
nież mechanizację transportu pod 
ziemnego i załadowania węgla do 
wagonów kolejowych. Rozpoczę­
to prace zmierzające do przejścia 
na kompleksową mechanizację 
kopalń węglowych; wprowadzany 
jest system kierowania na odle­
głość i automatycznego kierowa­
nia działaniem maszyn i mecha­
nizmów.

Wykonano z nadwyżką zada 
nia planu 5-letniego w dziedzi 
nie odbudowy i rozwoju prze­
mysłu naftowego. W 1950 ro­
ku wydobycie ropy naftowej 
wyniosło 107 proc., w stosun­
ku do zadań wytyczonych 
przez plan 5-letni i było o 22 
proc. większe, niż przed woj­
ną

250 nowych typów obrabiarek I kien sztucznych, mas plastycz- 
do ‘skrawania metali o przezna-| nych, dla przemysłu lakierniczo-
czeniu ogólnym przeszło tysiące 
typów obrabiarek specjalnych i 
agregatory,, 23 typy automa­
tów i półautomatów, 34 typy 
automatycznych urządzeń kowal 
skich i pras, potężne pneuma­
tyczne maszyny formiarskię, ma 
szyny do odlewania pod ciśnie­
niem i do odlewania metodą od 
środkową.

Stworzono 26 automatycznych 
linii obrabiarek i fabrykę auto­
matyczną, wytwarzającą części 
samochodów.

W 1950 roku produkcja u- 
rządzeń przemysłu hutnicze­
go zwiększyła się w porówna 
niu z 1940 rokiem 4,8 razy, 
produkcja turbin parowychj 
— 2,6 razy, produkcja urzą­
dzeń elektrycznych — 3 razy. 

Dla przemysłu paliw wytwa-

(rządzenia techniczne zwiększa ła 
się w r. 1950 o 58 proc. w po-

farbiarskiego, farmaceutycznego,! równaniu z r. 1840. Ogólna 
i innych galózi przemysłu che- ilość obrabiarek, dzięki uzupeł- 
micznego. W zakresie produk- > n>eniu jej nowymi, bardziej wy 
cji barwników plan 5-letni wy- j dajnym« obrabiarkami zwiększyła 
konany został z nadwyżką. Wpro się pod koniec okręsu pięciole- 
wadzono produkcję wielokoloro- ■ cia przeszło 2-krotnie w porów-

Dzięki skutecznemu wykonaniu'rżano kombajny węglowe, maszy 
prac geologiczno - badawczych! ny do ładowania minerałów i 
wykryto i przygotowano do eks- węgla, instalacje wiertnicze do 
ploataeji znaczne przemysłowe za głębokich wierceń ropy nafto- 
soby ropy naftowej i gazu. Wpro- wej, potężne pompy błotne i 
wadzana jest na szeroką skalę no wiele innych, rodzajów urządzeń 
wa technika w dziedzinie wydo-1 <> wysokiej wydajności. Produk- 
bywania ropy naftowej, wiercę-icJa aparatury dla przemysłu naf 
nia szybów i przetwarzania ropy .! towego zwiększyła się w 1950 r.
Rozszerzono produkcję wysoko­
gatunkowych lotniczych materia­
łów pędnych i smarów lotni­
czych.

3-krotnie w porównaniu z 1940 
rokiem.

Na potrzeby transportu kole­
jowego zastosowano i zorganizo

Szybki wzróst wydobywania wano produkcję nowych daleko- 
ropy naftowej wymaga jednak | bieżnych parowozów towaro- 
jeszcze większego wzmożenia wych, elektrowozów, lokomotyw 
tempa budowy nowych rafine- dieslowskich, wagonów - riep- 
rii. Wzrosło poważnie znaczenie łowni, metalowych wagonów - 
nowych pól naftowych na wscho [ wywrotek i wagonów - chłodni, 
dzie. Powstały nowe wielkie te- ] oraz wagonów pasażerskich wy- 
reny eksploatacji i rafinerie k°nanych calkowife z metalu.
ropy w Baszkirskiej ASRR. 
Rozwija się szybko wydo- 
wanie i przetwarzanie ro­
py naftowej w obwodzie kujby- 
szewskim, w Turkmeńskiej SRR 
Uzbeckiej SRR i Kazachskiej 
SRR. wykryto nowe wielkie źród 
ła naftowe w Tatarskiej ASRR.

Ciężar gatunkowy obszarów 
wschodnich w stosunku do glo-

Frodukcja traktorów w 1950 
roku w porównaniu z r. 1940 
zwiększyła się 3,8 razy, kom-

wej błony filmowej
Produkcja materiałów' bu­

dowlanych przewyższyła po­
ziom przedwojenny. Produk­
cja cementu zwiększyła się w 
1950 r. w porównaniu z 1940 
rokiem — 1,8 razy, produkcja 
szkła okiennego — 1,9 razy.

W okresie od 1946 do 1950 r. 
następowała szybka odbudowa i 
rozwój przemysłu włókiennicze 
go, konfekcyjnego, trykotażowe­
go, obuwianego i* innych gałęzi 
lekkiego przemysłu. W 1950 r. 
produkcja tych gałęzi przemysłu 
zwiększyła się w porównaniu z 
1940 r. o 17 proc.

Produkcja podstawowych arty 
kułów przemysłu spożywczego 
wzrosła znacznie w ciągu 5 lat.

W 1950 r. przedwojenny po 
ziom produkcji tłuszczów zwie 
rzęcych został przekroczony 
o 57 proc., tłuszczów roślin­
nych I Innych o 10 proc., mię 
sa o 7 proc., połowy ryb zwię 
kszyły się o 27 proc., produk 
cja wyrobów masarskich — 
o 20 proc., konserw — o 48 
proc., cukru — o 17 proc., 
wyrobów cukierniczych — o 
23 proc. i mydła o 16 proc. 
Asortyment i jakość artyku­
łów spożywczych uległy roz 
szerzeniu i poprawie.

W 1950 r. produkcja wyższych 
gatunków wyniosła 75 proc. ca­
łej produkcji masła śmietanko­
wego i 42 proc. produkcji sera.

halnego wydobycia ropy nafto-) 
wej w całym Związku Radziec-j sokiej wydajności, 
kim zwiększył się do 44®/« wr po Jednakże osiągnięty poziom 
równaniu z 12% w 1940 r. , produkcji urządzeń energetycz-

Nastąpi! dalszy rozwój prze- i nyck’ ciężkich maszyn do skra- 
mysłu gazowego. Zbudowano i wa”ia metali oraz urządzeń ko- 
uruchomiono gazociągi Saratów walskich i pras, skomplikowa- 
— Moskwa, Daszawa — Kijów nych urządzeń dla przemysłu 
i Kochtla — Jarwe — Lenin- naftowego i niektórych rodza- 
grad. i .1 ów przyrządów nie zaspokaja-

Rozwinęla się budowa przed- % zwiększonych potrzeb gospo- 
siebiorstw wytwarzających sztu uarki narodowej.

Wyrób produktów dietetycz- 
bajnów — 3J> razy "pługów!nvch 7wi?ksz^ się w porówna- 
traktorowych — 3,1 'razy, sie 11,u 55 poziomem przedwojennym 
wników traktorowych — 5,5 pięciokrotnie, produktów przezna 
razy, kultywatorów traktoro-1 czonych dla dzieci —- 5,7 razy, 
wych — 3,1 razy. Zastoso- witamin — 10,4 razy. 
wano i rozpoczęto produko-i Podstawowa baza produkcyjna 
wać masowo przeszło 150 no- caleS° Przemysłu ZSRR, dzięki 
wych maszyn rolniczych o wy ' odbudowie, budowie i rekon-^

strukcji przedsiębiorstw wyposa­
żonych w przodujące krajowe u-

czne paliwa płynne.
Z nadwyżką wykonano za­

dania planu 5-Ietniego w 
dziedzinie produkcji energii 
elektrycznej. Ustalony pla­
nem 5-letnim na rok 1950 
poziom produkcji energii elek 
trycznej osiągnięty został 
przedterminowo w IV kwar­
tale 1949 roku. * Produkcja

W dziedzinie przemysłu che 
micznego plan 5-letni wyty­
czył zadanie przekroczenia w 
1950 r. przedwojenego pozio­
mu produkcji półtorakrot- 
nie. Faktycznie produkcja 
przemysłu chemicznego prze- 
wyższyła poziom przedwojen 
ny 1,8 razy.

Przedwojenny poziom produk

naniu z 1940 r.
Ilość używanej w przemyś­

le energii elektrycznej, przy­
padająca na jednego robot­
nika wzrosła w 1950 r. półtora 
krotnie w porównaniu z 
1940 r.

Skuteczne zastosowanie nowej 
techniki umożliwiło dokonanie 
na wielką skalę dalszej techni­
cznej renowacji gospodarki na­
rodowej i podniesienie poziomu 
mechanizacji robót pracochłon­
nych i ciężkich. Równocześnie 
postęp techniczny, podniesienie 
kwalifikacji oraz inicjatywa twór 
cza robotników, inżynierów i te­
chników zapewniły znaczny 
wzrost wydajności pracy.

Wydajność pracy robotni­
ków w’ przemyśle wzrosła w 
1950 r., w porównaniu z przed 
wojennym rokiem 1940 o 37 
proc. zamiast 36 proc., jak to 
przewidywał plan 5-letni. Wy 
dajność pracy w budownict­
wie w 1950 r. przewyższyła 
o 23 proc. poziom 1940 roku. 

Dzięki lepszemu wykorzysta­
niu urządzeń technicznych w 
przemyśle, bardziej oszczędnemu 
wydatkowaniu surowców, pali­
wa i energii elektrycznej, zmniej 
szeniu strat i odpadków, podnie 
sieniu wydajności pracy, przy­
śpieszeniu obiegu środków ob­
rotowych — wykonane zostało za 
danie obniżenia kosztów włas­
nych produkcji przemysłowej 
przewidziane planem 5-letnim na 
r. 1950.

(Wykonanie planu 5-letniego 
w ZSRR w dziedzinie rolnictwa, 
transportu i łączności, w dzie­
dzinie podniesienia stopy życio­
wej i poziomu kulturalnego lud 
ności, w dziedzinie dochodu na­
rodowego i budżetu państwa — 
podamy w numerze jutrzejszym).

Z frontu walki o pokój
Grfezwa głównego komitetu 

dla spraw referendum ludowego 
w Niemczech zachodnich

BERLIN (PAP). W Essen odby-iwie remilitaryzacji i w sprawie 
ła się konferencja przedstawicieli] zawarcia traktatu pokojowego z
wszystkich warstw ludności Nie­
miec zachodnich. Konferencja wy 
brała główny komitet dla prze­
prowadzenia referendum ludowe­
go przeciwko remilitaryzacji i na 
rzecz zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami w 1951 r.

Komitet wydał odezwę do na­
rodu niemieckiego. Odezwa stwier 
dza, że remilitaryzacja Niemiec 
dokonywana jest wbrew woli lud 
ności. Remilitaryzacja zagraża 
pokojowi i przyszłości narodu 
niemieckiego, wywołuje stale 
wzrastającą nędzę i oznacza w 
przyszłości wojnę i zniszczenia.

Odezwa przypomina, że 2.700 
delegatów reprezentujących mi­
liony Niemców uchwaliło jedno­
myślnie w dniu 28 stycznia br. 
na kongresie w Essen rezolucję, 
wzywającą „rząd“ boński do prze

Niemcami. Delegacja kongresu 
przekazała tę rezolucję władzom 
w Bonn. „Rząd“ boński odmówił 
zgody na referendum, działając 
wbrew woli narodu i gwałcąc za­
sady demokracji. Dlatego — gło­
si odezwa — naród musi sam za­
decydować.

Odezwa wzywa do tworzenia 
komitetów do spraw referendum 
we wszystkich miastach, wsiach, 
fabrykach, na uniwersytetach i 
w urzędach. Wszyscy miłujący 
pokój Niemcy mają obowiązek 
organizować komitety do spraw 
referendum.

Referendum przeciwko remili­
taryzacji i na rzecz zawarcia 
traktatu pokojowego — głosi na 
zakończenie odezwa — musi do­
prowadzić do wielkiego zwycię­
stwa nad siłami wojny i do zwy-

prowadzenia referendum w spra- cięstwa takiego doprowadzi.

Niesłychane zbrodnie
interwentów USA

(Dokończenie ze strony 1) 
rzyński sposób pomniki, instytu­
cje kulturalne i zabytki historycz 
ne narodu koreańskiego. Mszcząc 
się na narodzie koreańskim za je 
go bohaterski opór, zaborcy chcą 
uczynić z Korei pustynię.

Rząd Koreańskiej Republiki Lu 
dowo - Demokratycznej protestu­
je jak najbardziej stanowczo prze 
ciwko bestialstwom interwentów 
i oświadcza, że wraz z napastni­
kami amerykańskimi odpowie­
dzialność za zbrodnie dokonywa­
ne w Korei ponoszą również ci, 
którzy użyczają szyldu ONZ dla 
firmowania agresji amerykań­
skiej, oraz popierają wysyłanie 
wojsk obcych do Korei, przyczy­
niając się tym samym do barba­
rzyńskiej zagłady narodu koreań-

Zobowiązania 1-majowe
wykonamy przed terminem

— mówią robotnicy ośrodka szkoleniowego 
Ligi Morskiej w Gdańsku

energii elektrycznej w 1950 cji nawozów azotowych przekro- 
roku wyniosła 100®/o w sto­
sunku do zadań wytyczonych

Świat pracy w całym kraju dla uczczenia swego święta 
powziął wiele zobowiązań produkcyjnych. Powzięli je również 
pracownicy Ośrodka Szkoleniowego Ligi Morskiej Xv Gdań­
sku. Przyjrzyjmy się ich pracy nad realizacją podjętych zobo­
wiązań.

Punktualnie o godzinie 9 spoty

przez pian 5-letni i przekro­
czyła poziom 1940 roku o 
87%.

Na obszarach, które ucierpiały 
wskutek wojny, wyprodukowano 
znacznie więcej energii elektrycz 
nej niż w 194Ó roku.

Rozwinęła się na wielką ska­
lę budowa gorkowskiej elektrow 
ni wodnej na Wołdze i mołotow 
skiej elektrowni wodnej na Ka­
mie. Zrealizowano budowę no­
wych elektrowni cieplnych oraz 
sieci elektrycznych i cieplnych.

W ciągu lat 1946 — 1950 za­
stosowano w pracy elektrowni 
najnowsze metody techniki ener 
getycznej.

Zastosowano automatyzację 
procesów opalania i podsyca­
nia kotłów w elektrowniach. 
Dwie trzecie rejonowych elek­
trowni wodnych ma zautomaty­
zowany system kierowania agre­
gatami.

W dziedzinie budowy ma­
szyn zadania planu 5-letniego

kamy się na przystani Żeglugi
czony został w 1950 roku, 2,2 ra- j Gdańskiej z ob. Piotrem Pukiem, 
zy, a nawozów potasowych - kierownikiem organizacyjnym L.

M. w Gdańsku i bączkiem udaje-1,4 razy, to jest więcej niż prze­
widywał to plan 5-letni. Pro­
dukcja nawozów' fosfatowych my si? na wysPS „Ołowiankę“, 
zwiększyła się w 1950 r. w po- £dzie mieści się Ośrodek Szkole- 
równaniu z 1940 rokiem — 1,9 niowy Ligi Morskiej. Na wyspie
razy.

Zwiększyła się również w po­
równaniu z poziomem przedwo­
jennym produkcja kauczuku syn 
tetycznego.

wokół dużej motorówki uwijają 
się ludzie; podchodzimy do nich.

— Remontujemy motorówkę 
..Windawa“ — mówi Józef Łuń- 
ski, który do niedawna był szkut

Znacznie rozszerzono produk-j nikiem, a obecnie awansował na 
cję i wprowadzono nowe rodzą-j stanowisko zastępcy kierownika 
je produkcji dla przemysłu włó- i ośrodka.

Uczestnicy kursu 
pomagają

— Dotychczas nasze zadanie po 
legało tylko na konserwacji tubo 
ru i sprzętu, teraz powzięliśmy du 
żo zobowiązań, które nie wscho­
dziły w zakres naszej pracy. Mło 
dzież, uczęszczająca na kursy do 
tutejszego ośrodka, chętnie nam 
w' tej robocie pomaga.

Rzeczywiście, na pobliskim ja­
chcie pracują młodzi chłopcy. 
Franek, syn chłopa małorolnego, 
pracuje obok Staśka, syna inży­
niera. Praca dla wspólnego celu 
ich jednoczy.

Na widowni międzynarodowej

Biresju i mafia
Na terenach, zajmowanych przez brytyjską koncesję nafto­

wą w Iranie (Persja), strajkuje 30.000 robotników', zatrudnio­
nych w' przemyśle naftowym. Reakcyjny rząd perski posłał na 
tereny koncesji oddziały wojska, policji i czołgi. Policja strze-

i _. „ . . .. , ,. la do strajkujących robotników, padają zabici i ranni. W wie-
. Me p <° u °<ń obrabia ju miastach Iranu masy pracujące również ogłaszaja strajki na

znak solidarności z zadaniami strajkujących robotników brytyj 
skiej koncesji naftowej. W tych miastach policja również strze­
la i również padają zabici i ran ni.

rek, maszyn, mechanizmów i 
przyrządów zostały wykona­
ne z nadwyżką w wysokości 
17%.

Produkcja przemysłu bu- Krew ludu perskiego wsiąka i merykańskim monopolom nafto 
nowy maszyn w 1950 roku w piaski Iranu, mieszając się z ] wyra. Imperialiści brytyjscy od 
przekroczyła 2,3 razy poziom naftą, której tak pożądliwie pra- powiedzieli na to wprowadze- 
produkcji z 1940 roku. Usta- gną imperialiści anglosascy. Od niem do Zatoki Perskiej 3 krą-
lony planem 5-letnim na rok wielu lat naród perski ograbia 
L50 poziom produkcji ma-jny jest przez kapitalistów bry- 
szyn, urządzeń i przyrządów i tyjskich i amerykańskich ze swe 
osiągnięty został przedtermi- j go najcenniejszego bogactwa na

żowników i 2 fregat, oraz wstrzy 
manieni wypłat, dodatków żyw­
nościowych robotnikom koncesji. 

Na strajk robotników per-
nowo w I kwartale 1950 r. rodowego. Nienawiść do grabież i skich, żyjących już przed tym 

Wzrost, produkcji maszyn i u-: ców jest tak silna i powszeeh-
rządzeń odbywał się na nowej 
bazie technicznej.

W zakładach budowy maszyn 
— czytamy w komunikacie — 
rozpowszechniły się szeroko me­
tody produkcji i procesy techno 
logiczne o wysokiej wydajności: 
automatyczne i taśmowe linię 
■potokowe dla obróbki części 
maszyn, spawanie za pomocą 
automatów i półautomatów, har 
towanie metali za pomocą prą­
du o wysokiej częstotliwości.

W okresie planu 5-letniego 
przemysł budowy maszyn zasad­
niczo odnowił nomeklaturę 
wodykciif .w.płowa<JzQg« około

na wśród narodu perskiego, że 
nawet reakcyjne pismo francu­
skie „Monde” zmuszone jest 
stwierdzić, iż „trudno pomyśleć, 
aby jakikolwiek mąż stanu w 
Iranie ośmielił się zwalczać za­
sadę nacjonalizacji nafty”.

Amerykańscy konkurenci bry­
tyjskich nafćiarzy, (wśród któ­
rych sam rząd labourzystowskl 
zajmuje poczesne miejsce) po­
stanowili wyzyskać nacjonaliza­
cję nafty dla swych brudnych 
celów. Dążą oni do tego, aby 
po wysadzeniu z siodła brytyj- 
czyteów »kłonić rząd perski do 
odstąpi«*«! k<mc®#& naftowej i-

na poziomie wiecznie głodnych 
nędzarzy, rząd brytyjski za po­
średnictwem swego ambasadora 
w Teheranie odpowiedział żąda­
niem represji wobec strajkują­
cych. Rząd perski skwapliwie 
usłuchał. Tak więc strzały wpra 
wdzie rozlegają się w Iranie, ale 
cyngiel szarpany jest w Londy­
nie.

Brytyjskim Imperialistom
jednak ciągle mato jeszcze

styczne dzienniki londyńskie 
Bo to znaczy również więcej 
nafty... więcej zysków...

Lud perski, który wystąpił w 
obronie swych nędznych zarob­
ków, rozumie coraz lepiej zwią­
zek, zachodzący między swą nę­
dzą, a intrygami i wyzyskiem 
kapitalistów anglosaskich.

„Organizacja do walki z obcy­
mi monopolami w perskim prze­
myśle naftowym”, skupiająca w 
swych szeregach ludzi wszelkich 
przekonań politycznych, w obli­
czu ostatnich wydarzeń dodała 
do swych zadań dodatkowy 
punkt: natychmiastowe wycofa­
nie brytyjskiej floty wojennej z 
wód terytorialnych Persji.

Napięcie polityczne na tym te 
renie wzrasta. Lud perski, od 
lat gnębiony i wyzyskiwany 
przez własnych panów feudal­
nych, działających na spółkę z 
anglosaskimi imperialistami, zbu 
dził się z wielowiekowej drzem­
ki. Naród perski domaga się 
prawdziwej suwerenności we wła 
snym kraju, chce być gospoda­
rzem swych własnych bogactw,
ma dość rządów grabieżców. I 

przelanej krwi. Brytyjska prał żadna siła na święcie nie zdo- 
sa reakcyjna „oburza się" na ła ponownie uśpić wolę ludu,

która — raz zbudzona — będzie 
kierować walką narodu aż do 
eałkowitsgo zwycięstw*

J. W.

rząd perski za „zbytnią opie 
szatość”. „Więcej trupów! Wię 
cej kurwi! Więcej łudzi w wię 
sieniach' — wołają kapital!»!

Wszyscy pracują z wielkim za 
palem. Ńa czoło zespołu wybija 
się kol. Wacław Olszewski, który 
na pewno zostanie tęgim wilkiem 
morskim. Patrząc na nich przypo 
mina ją się słowa Prezydenta Bie­
ruta, wypowiedziane na VI Ple­
num KC PZPR.

...„Naród nasz przeżywa w 
obecnym etapie historycznym 
najgłębszy proces przekształ­
cania się i przerastania w spo­
łeczeństwo socjalistyczne. Pro­
ces ten trwa... Jest to proces, 
który prowadzi do społeczeń­
stwa bezklasowego...“

Na pokładzie 
„Młodej Gwardii“

Wchodzimy na pokład „Młodej 
Gwardii”. Jest to jeden z jach­
tów, na którym będzie w nad­
chodzącym sezonie letnim prze­
chodzić szkolenie młodzież z róż 
nych stron Polski. Po jachcie o- 
prowadza nas oficer Pawłowski 

— Podczas rejsów — objaśnia 
część sprzętu ulega uszkodze­

niu, należy więc z początkiem se 
zonu każdy jacht dokładnie zba­
dać i uszkodzenia usunąć Przy­
gotowanie jachtu „Młoda Gwar­
dia” do sezonu, to moje zobowią­
zanie 1-majowe.

„Zobowiązujemy się...“
W biurze ośrodka kierownik 

Krzyżaniak pokazuje nam listę 
zobowiązań.

...„Dla uczczenia święta robot­
niczego 1 Maja, my, robotnicy 
Ośrodka Szkoleniowego Ligi Mor 
skiej „Ołowianka” zobowiązuje- j 
my się wyremontować tabor pły-1 
wający znajdujący się w ośrod­
ku”. A tabor ten jest niemały: 
bączki, łodzie, motorówki. W 
skład przewidzianego remontu 
należy naprawa motorów, pokła­
dów, dorabianie wioseł itd.

Bosman Majewski zobowiązał 
się ponadto dopilnować czystości! 
w ośrodku, stanu sprzętu bo-; 
smańskiego i ogrzewania ośrod-j 
ka.

Starszy referent wyszkolenia 
motorowego Cierpka podjął się 
dopilnowania remontu wszyst-! 
kich motorów znajdujących się
na terenie ośrodka itd.

Żegnając się z nami pracowni­
cy Zapewniają, że powzięte zobo-

skiego i do niszczenia jego mie­
nia.

Jeżeli ONZ pragnie rzeczywiś­
cie służyć sprawie pokoju, to po­
winna położyć natychmiast kres 
zbrodniom imperialistów amery­
kańskich w Korei, ukarać prze­
stępców wojennych, którzy są ini 
cjatorami tych zbrodni, lub któ­
rzy je prowokują oraz zapewnić 
uregulowanie problemu koreań­
skiego zgodnie z wolą miłujących 
pokój narodów, wyrażoną w u- 
chwałach pierwszej sesji Świato­
wej Rady Pokoju.

Rząd Koreańskiej Republiki Lu 
dowo - Demokratycznej domaga 
się tego stanowczo.

W listopadzie 1950 r. Ameryka­
nie spędzili do schronu przeciw­
lotniczego w miejscowości Sin- 
czon 479 patriotów koreańskich i 
członków ich rodzin. Wejście do 
schronu zostało zasypane ziemią, 
tak, że wszystkie uwięzione w 
nim osoby udusiły się. W ten 
sam sposób Amerykanie zamor­
dowali 104 Koreańczyków w in­
nych schronach przeciwlotniczych 
w tej miejscowości. We wsi Won- 
namni lisynmanowcy zamknęli w 
jednym z magazynów ponad 300 
osób i spalili je żywcem. W in­
nym budynku zamknęli oni po­
nad 80 dzieci i zatłukli je kijami.

Li In-dżun (przewodniczący ko­
mitetu powiatowego związku 
chłopskiego we wsi Unamni zo­
stał bestialsko zamordowany. Żoł 
nierze amerykańscy i lisynmanow 
scy wykłuli mu oczy, odcięli uszy 
i zdarli z niego skórę.

25 grudnia lisynmanowcy spa­
lili na stosie Kim Dzin-sena, wi­
ceprzewodniczącego miejscowej 
organizacji Partii Pracy we wsi 
Dzinuri w powiecie Sinczon. W 
tym samym dniu żołnierze ame­
rykańscy i lisynmanowscy zakłuli 
bagnetami we wsi Oktonni w 
prow. Kanwon będącą w ciąży 
Koreankę So Do-dze za to, że 
mąż jej wstąpił do Armii Ludo­
wej.

Wykonali 75 proc. 
zobowiązań 
1-majowych

Załoga holownika gdańskie­
go „Żbik”, znana nam dob­
rze jako zespół inicjatorów 
socjalistycznej opieki nad por 
towym taborem pływającym, 
oraz dwukrotny zwycięzca w 
współzawodnictwie, zobowią­
zania pierwszomajowe podję­
te na apel robotników porto­
wych w Gdyni, wykonała do 
dnia 17 bm. wr 75°/o.

Ponadto załoga przedtermi­
nowo wykonała dodatkową na 
prawę mechanizmu okrętowe 
go, umożliwiając tym zwol­
nienie innej jednostki do rc 
montu stoczniowego. Remont 
ten wymagał natychmiastowe 
go jej wycofania i gdyby 
marynarze ze „Żbika” nie by­
li przedterminowo skończyli 
swych prac, na danym odcin 
ku port straciłby, jednocześ­
nie pracę aż dwóch holowni­
ków.

Należy dodać, iż na pokła­
dzie „Żbika” członek jego za 
łogi, ob. Bronisław Wiszniew 
ski, zrealizował onegdaj swój 
pomysł racjonalizatorski, po­
legający na zastąpieniu dro­
gich, zagranicznych sprężyn 
przez podobne, nie gorszej ja

wiązania wykonają przedtermino koscl> sporządzone przez me­
wa, «seto sardeewiie im zyczvmv.

!EK)
go z drutu krajowego, (ws)

>

3



DZIENNIK BAŁTYCKI Nr (105) 3f'

Młodzież ZMP-owska obsługuje
stację kolejową w Oliwię

Uprzejma 1 uśmiechnięta kasjerka sprawnie załatwia długą 
kolejkę pasażerów. Młodziutka bileterka z powagą przecina bi­
lety przy wejściu na peron. Na przyjęcie zbliżającego się po­
ciągu wychodzi dyżurny nadzorczy: pod czerwoną czapką śmie­
ją się zuchowato młode oczy.

Zdziwieni pasażerowie oglądają się dokoła — i po chwili 
wszystko jest zrozumiałe. Niewielki transparent na szarym 
murze budynku stacyjnego w Oliwie informuje, że stację ob­
sługuje brygada młodzieżowa ZMP. w

A jak sobie brygada daje ra­
dę?

Nastawniczy Leon Miszewski,

| Trudno się temu dziwić, kole­
żeński stosunek jednego pracow­
nika do drugiego ułatwia i uspra-

pełniący równocześnie funkcję.wma prasę, 
przewodniczącego koła ZMP, jest; W maleńkim pokoiku, korzy 
pełen entuzjazmu: jsthjąc z wolnej chwili, kasjer ba
- „Nie wąska“ jest ta nasza •»*** «Mmund Ługowski, po- 

brygada! - mówi. - Liczy aż 60 SJ"um,emonym Z '“"K“ 
osób. Współpracujemy ze sobą az
miło! Nikt by nie chciał uwie­
rzyć, że jedni przybyli tu z No­
wego Portu, inni z Tczewa, a /je­
szcze inni z Kartuz. Pracujemy w 
pełnym zespole dopiero od 1-go 
kwietnia, a proszę zapytać kole­
gów, jak robota przyjemnie się 
nam układa.

Bileterka Irena Stencel
17-letnia bileterka Irena Sten­

cel potwierdza opinię przewodni­
czącego*

— W naszej brygadzie — mó­
wi — tak się nam dobrze pracuje, 
że chciałabym pozostać tu na sta 
łe mimo, że mam ukończony kurs 
konduktorów.

Bileter Henryk Kalata z sąsied­
niej budki gorąco przytakuje swo 
jej towarzyszce:

— Chociaż tutaj większy ruch 
i więcej roboty, niż w Nowym 
Porcie, gdzie uprzednio pracowa­
łem, cieszę się bardzo z włączenia 
mnie do brygady młodzieżowej.

koleżankom — 20-letniej Zofii 
Jaskat i 20-letniej Marii Imionek,
Prosto z łaiuij szkolne)

W ekspedycji towarowej piąt­
ka młodych ludzi, robiących wra 
żenie uczniów, przeniesionych tu 
prosto z ławy szkolnej, odpowia

da za terminową dostawą prze­
syłek wagonowych i drobnico­
wych.

Wydawałoby się, że ani Hali­
na Bichowska — blondynka z 
dziecinną buzią, ani zatopiona _w 
papierach Krystyna MichajUs, 
ani uśmiechnięty wesoło Jan Wi 
cembach, ani młodziutki Henryk 
Duraj nie dadzą sobie rady z 
tak odpowiedzialną robotą.

A tymczasem, jak nas infor­
muje zawiadowca stacji ob. Mar 
szatek, nie tylko dają sobie do­
skonale rad?, ale rozpoczęli już 
długofalowe współzawodnictwo z 
ekspedycją towarową w Sopocie, 
osiągając z miejsca doskonałe 
wyniki.

— To dlatego, że my młodzi 
zawsze łatwo „dogadujemy” się 
ze sobą — zdradza nam na od­
chodnym ostatni z piątki — Je­
rzy Karpowicz.

Tego samego zdania jest dy­
żurny ruchu Stanisław Popow- 
ski, urzędujący w „dysponującej

nastawni” wraz ze swym pomoc 
nikiem Witoldem Jelskim.

Front Narodowy 
jest bliski młodzieży 

Mówi między jednym tele­
fonem a drugim, między po­
ciągnięciem dźwigni, podnoszą 
cej semafor, a wydaniem dyspo 
zycji, na który tor mają wjechać 
dwa parowozy z Wrzeszcza:

— Może nam często brak 
jeszcze praktycznego doświad 
czenia, ale za to nie brak nam 
energii i entuzjazmu, który 
jest najlepszym motorem w 
robocie. A poza tym — zada 
nia stojące przed Frontem Na 
rodowym są nam, młodzieży, 
tak bardzo bliskie.

Na peronie stoi już pociąg, któ 
ry odwiezie nas do Gdańska. Dy 
żurny w czerwonej czapce — 
Bronisław Biernacki — daje sy­
gnał odjazdu. Lokomotywa ru­
sza z sykiem. (bćl)

MSGAWKi
Ważny powód

W ubiegłą sobotę odbył się 
wieczorek studentów wydziału 
elektrycznego Politechniki Gdań 
skiej; program składał się z 
dwóch części — artystycznej i 
tanecznej. Po części artystycznej 
dość duży procent uczestników 
miał zamiar udać się do domu.

— Koledzy, zostańcie, zabawi 
my się! — kuszą koleżanki.

— Niestety, nie możemy!
— Czy niacie jakiś poważny 

powód?
— Jeszcze jaki! — odpowiada 

jeden z nich z przejęciem. — 
Startujemy jutro do Biegów Na­
rodowych! Musimy dobrze wy­
począć!

Tym razem doznany zawód 
koleżanki przyjęły z pełną apro­
batą. (T)

Sprytny student
W gabinecie profesora geogra 

fii gospodarczej zdaje egzamin 
pewien student. Profesor raz po 
raz pyta o cyfry, odnoszące się 
do produkcji poszczególnych 
działów naszej gospodarki.

Trafne odpowiedzi studenta 
wprowadzają profesora w zado­
wolenie. Wydaje się, że egzamin 
zakończy się pomyślnie. Profe­
sor zwraca się po raz ostatni 
do studenta, pytając o produkcję 
spirytusu w Planie 6-letnim.

Niestety! Pytany zaczerwieni* 
się po same uszy i milczy. Nie 
chcąc obniżać mu noty, profesor 
pyta studenta, co ma na swoje 
usprawiedliwienie.

Student bez namysłu odpowia­
da:

— Jestem abstynentem, panie 
profesorze! (wk)

Prace społeczne w Sopocie
rozpoczęła już młodzież szkolna

Odpowiadając czynem na apeli kój i realizację Planu 6-letnie-
młodzieży wiejskiej z
uczniowie

Gniewu go. Po części uroczystej przystą- 
uczennice szkoły | piono do pracy.

Gdańsk czv Krynica
W Gdańsku znajduje się kil­

ka uczelni wyższych, które jak j 
wiadomo, muszą śledzić bieżące 
nowości naukowe. Tymczasem 
nie jest to wcale łatwe, bo na 
Wybrzeże zrzadka albo wcale 
nie dochodzą wydawnictwa to­
warzystw i instytutów nauko­
wych. Również niektóre skryp 
ty nie dochodzą albo dochodzą 
bardzo późno.

Sytuacja jest tym dziwniejsza, 
że w wydawnictwa towarzystw 
naukowych można się zaopatrzyć 
nu... w Krynicy, Zakopanem, 
Cieszynie, które — jak wiado­
mo — uczelni wyższych nie po­
siadają i gdzie te. wydawnictwa 
leżą bezużytecznie. Natomiast 
biblioteki naszych uczelni wyż­
szych zmuszone są sprowadzać 
nowości ż odległych księgarni w 
małych miasteczkach.

Wniosek stąd, że Dom Książki 
posiada źle działającą dystrybu­
cję.

A uczelnie wyższe bardzo na 
tym cierpią Zwracały się wprost 
do towarzystw naukowych, ale 
odpowiedziano im, że należy to 
czynić tylko przez Dom Książki. 
Zwracały się do centrali Domu 
Książki, ale odpowiedziano im

Aktvwistki sopockiego ZMP, Irena Komsta, Halina Chrzanowska i Boda- 
siuk Biruta, przodownice pierwszego dnia prac społecznych, pracują przy 

i wzmacnianiu walów ochronnych na plaży w Sopocieporządkowaniu

im. Marii Curie - Skłodowskiej 
i im. Bolesława Chrobrego ze­
brali się w dniu 11 bm, na mo­
lo w Sopocie, aby rozpocząć uro 
czyście prace społeczne.

Do zebranej młodzieży prze­
mówili: przewodniczący Prezy­
dium MRN ob. Müller, delegat 
Komitetu Miejskiego PZPR, oraz 
komendant miejski SP. Mówcy 
wykazali w swych przemówie­
niach cele i zadania prac społecz 
nych oraz wezwali młodzież do 
mobilizacji wokół zadań Frontu 
Narodowego, frontu walki o po-

Studenci zbudują 
boiska do siatkówki

Młodzież pracowała przy po

nych na sopockiej plaży, po­
rządkowaniu i przekopaniu 
trawników w parku oraz zie 
leńców wokół gmachu Komi­
tetu Miejskiego PZPR.

Ogólnie w dniu tym udział 
w pracach społecznych brało 
w Sopocie 90 osób, wykonu­
jąc pod kierunkiem inż. Sta­
nisława Hołupa przeciętnie 
130°/o normy.

Spośród pracujących wyróż­
niła się w pierwszym dniu prac 
społecznych Irena Komsta, u- 
czennica XI klasy pedagogicz­
nej, która o pracach społecz­
nych powiedziała nam:

— Naszym zadaniem jest 
nie tylko nauka w szkole, 
ale także praca społeczna. Na 
sza klasa pedagogiczna stanę 
ła w 100°/o do prac społecz­
nych dlatego, że rozumie za­
dania stające dziś przed mło­

dzieżą.
Wyróżnili się również Janina 

Kunysz, Maria Dobaczyńska, 
Krzysztof Siedlicki, Halina Chrza 
nowska, Biruta Boda siuk, Józef 
Świątkiewicz, Irena Reksuis i

Egzaminy dla analfabetom
muszą się odbywać po zakończeniu kursu

Walka z analfabetyzmem 
wchodzi w Gdańsku w decydu­
jącą fazę. Do dnia 25 bm. na 95 
kursach zakończone zostaną eg­
zaminy, do których stanie po­
nad 1.000 osób.

Są jednak jeszcze instytu­
cje, które nadal nie przykła­
dają należytej uwagi do wal­
ki z analfabetyzmem. Insty­
tucje te i przedsiębiorstwa nie 
pilnują, aby absowenci zaraz 
po zakończeniu kursów pod­
dawani byli egzaminowi. W 
ten sposób wielu pracowni­
ków ZPGG i oddziałów Zjed­
noczenia Budownictwa Miej­
skiego, nie będą już faktycz­
nie analfabetami, obciąża mi 
mo to „konto” tych przed­
siębiorstw.

Kierownicy personalni winni 
dopilnować,' aby nie powtórzył

się w przyszłości wypadek, jaki 
wydarzył się na budowie przy 
ul. Lektykarskiej w Gdańsku 
Puszczono tam na urlop pracow­
nika, który ukończył kurs a nie 
zdał -jeszcze egzaminu. Będzie 
teraz mógł być poddany egzami­
nowi dopiero... w maju.

Niespełna dwa tygodnie po­
zostało jeszcze do ostatecznego 
terminu zakończenia wlki z a- 
nalfabetyzmem w województwie 
gdańskim. Musimy wytężyć wszy 
stkie siły, aby termin zakończę 
nia akcji 1 maja — był dotrzy­
many i aby po tym dniu nie 
było na Wybrzeżu ani jednego 
analfabety. (st)

rządkowaniu wałów ochron- Teresa Sekurówna. (st)

Spółdzielcy gdańscy
przedterminowo realizują 
zobowiązania 1-majowe

Mieszkańcy Osiedla Akademie- 
,|kiego na Srebrzysku w związku; 

że tylko przez ekspozyturę woje ze zbliżającym się dniem 1 Maja; 
wćdzką. Tymczasem centrala'zobowiązali się uporządkować te-j 
nie honoruje życzeń ekspozytury j ren osiedla i we własnym zakre- i 
wojewódzkiej i w dalszym ciągu sie urządzić dwa boiska sportowe 
stawia Wybrzeże w rozdzielniku ' do siatkówki.
poza Krynicą, Zakopanem, Cie­
szynem.

Przypuszczamy, że inne domy 
i akademickie w trójmieście, wzo-

A może by panom z dystrybu- rując się na studentach ze Sre- 
cji centralnej Domu Książki zro brzyska; również powezmą zobo- 
bić małą lekcję geografii? (zg) wiązania ku czci 1 Maja. (ek)

Pracownicy Gdańskiej Spół­
dzielni Spożywców podjęli w czy 
nie l-majowym liczne zobowiąza­
nia, które w efekcie przyniosą 
około 100.000 zł. Zobowiązania te 
realizowane są rzetelnie przez 
aktyw pracowniczy, wywiązała 
się nawet szlachetna rywalizacja 
pomiędzy poszczególnymi działa­
mi o przedterminowe ich wyko­
nanie.

Na czoło wysunął się dział 
transportu. Już dnia 14 bm. 
kierowcy i pomocnicy kierow­
ców zameldowali, że podjęte 
zobowiązanie nie tylko wyko­
nano, lecz przekroczono o 50 
proc. Zamiast wymalować 10 
samochodów ciężarowych, wy­
malowano 15. Sukces ten osią­
gnięto dzięki poświęceniu i o- 
bywatelskiej postawie wszyst-

FACHOWCY POSZUKIWANI
Szefa planowania, 2-ch planistów, technika sil­
nikowego do Diesli kutrowych, 4-cb monterów 
do Diesli. 2-ch księgowych, 4-ch kontystów po-

yklEWAŻNIAM zgubione 
zaświadczenie o zwolnieniu 
ze służby wojskowej wyda 
ne przez J. W. 3894 i odci­
nek zameldowania na naz­
wisko Kaczmarczyk Jan 
Zbigniew. G-1873

szukuje od zaraz P. P. i U. R. „Barka“ w Koło­
brzegu. Przedsiębiorstwo zapewnia zakwatero­
wanie. / 672-K

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZBDAŹ LOKALE

SPRZEDAM łóżeczko dzie­
cięce chrom-nikiel Oliwa 
Głogowska 9 przystanek 
Abrahama. P-1868
WÖZEK głęboki sprzedam 
Gdynia Władysława IV 23 
m. 47. G-1876
SPRZEDAM stylowy gabi­
net mahoń, męski i stoło­
wy. Zgłoszenia — Sopot 
Świerczewskiego 16 m. 5 
tel. 519-60. G-1878

SAMOTNA poszukuje po­
koju umeblowanego. Zgło­
szenia Dziennik Bałtycki 
Gdynia pod ■ „Teresa“.

G-1877

ZGUBY
ZGUBIONO książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej na 
nazwisko Symonowicz Hen 
ryk Gdynia. G-1869

KUPNO ZGUBIONO legitymację O.
R M. O. Nr. 611/122/11 na 
nazwisko Markwałd Stefa­
na. G-1870

kupię albo wydzierżawię 
domek z oborą ł ogród­
kiem przedmieście Gdań­
ska. Oferty Dziennik Bał­
tycki Gdańsk „3200“.

G-1W1
ZGUBIONO legitymację
krwiodawcy ar. 2 Klause
Irena. G-1372

NAUKA

ROŻNE
ZAGINAŁ po 19 marca pies 
terrier, ostrowłosy czarno­
biały Ciapuś numerowany. 
Odprowadzenie wynagro­
dzę. Michał Opałko Oliwa 
Opacka 5. P-1852
ZAGINĄŁ pies terier, ku- 

nowo- dłaty, długie uszy. Odpro- 
korespondencyjne | wadzić — wynagrodzenie, 

księgowości. Łódź.! Wrzeszcz Chopina 5. 
i 163. 580-K G-1874

NEKROLOGI

kich kierowców i pomocników 
kierowców, którzy codziennie 
pracowali po kilka godzin dłu 
żej.

Specjalne uznanie należy się 
tutaj kierownikowi garaży ob. 
Myszkowskiemu, który nie tylko 
umiejętnie zorganizował pracę, 
lecz dzielnie jej przodował. Ob. 
Myszkowski jest awansowanym 
społecznie, gdyż do niedawna je­
szcze zatrudniony był w GSS w 
charakterze szofera.

Drugie przedterminowe wy­
konanie zobowiązania zgłosił 
wydział handlowy GSS. Dnia 
17 bm. otwarto nową placów­
kę handlową spółdzielni w ha­
lach targowych w Gdańsku. 
Uruchomienie jej przewidzia­
ne było dopiero na dzień 2-go 
maja br.

Otwarcie tej placówki przy­
jęli mieszkańcy Gdańska ■ z 
wielkim zadowoleniem, gdyż 
na skutek szybkiej odbudowy 
miasta i olbrzymiego przyro­
stu ludności, sklepów spożyw­
czych w Gdańsku wciąż jesz­
cze jest za mało. (no)

Przedstawienia 
„Strasznego Dworu“
jak magnes przyciągają 

wycieczki
W miarę zbliżania się właści­

wego sezonu turystycznego, ruch 
wycieczkowy na Wybrzeżu za­
czyna się coraz bardziej ożywiać.

Staraniem ORZZ w Gdańsku 
zorganizowano kilka wycieczek 
jednodniowych. 15 bm. trans­
portowcy i leśnicy w liczbie o- 
koło 700 osób wyjechali do Mal­
borka: tego samego dnia wyje­
chała do Torunia wycieczka spo 
żywców; dnia 21 bm. odbędzie 
się wycieczka członków Z w.1 
Zaw. Metalowców i Budowla­
nych (600 osób) do Warszawy.

Na Wybrzeże natomiast 
przyjeżdżają ostatnio dość li­
czne wycieczki z Torunia, 
Bydgoszczy i innych miast. 
Wiele wycieczek przyjeżdża 
specjalnie do Gdańska, aby 
pójść na „Straszny Dwór”.

Niestety, nie można jeszcze 
zaspokoić życzeń wszystkich 
miłośników opery, dlatego 
dwie ostatnio zaprojektowane 
wycieczki z Koszalina i Słup­
ska zostały odwołane, (bk)

Listy „ooste restante" 
muszą być znakowane 

nazwiskiem

Bezwartościowe monety 
w sopockich' 
automatach

Od chwili zainstalowania w 
Urzędzie Pocztowym i w pocze­
kalni dworcowej w Sopocie au­
tomatów telefonicznych, t. j. od 
14 ub. m. do dziś, nieuczciwi o- 
bywatele wrzucili do automa­
tów 16 monet 50-groszowych r. 
roku 1923 oraz 5 niemieckich 
monet 50-fcńigowych z czasów 
okupacji.

W większości wypadów monety 
te unieruchomiały automaty, a 
w żadnym wypadku oszuści nie 
uzyskali połączenia. (mel)

TEATRY
TEATR WIELKI - GDANSK

„Straszny Dwór“ —• godz. 19. 
TEATR DKAtVIA l'YCZNV tV GDYNI:

„Pieją koguty“ — sprzedane — 
godz. 19.30.

TEATR KAMERALNY - SOPOT:
„Świętoszek“ — godz, 19.30.

W ostatnim czasie Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów stwierdziło, że wie 
!e zwykłych przesyłek listowych, a- 
dresowanych „poste restante“, na 
których zamiast imienia i nazwiska 
adresata podane były umówione sło­
wa, cyfry lub inne znaki, podjęte zo 
stały przez niewłaściwe osoby, co spo 
wodowało zażalenia i reklamacje. W 
celu uniknięcia tego rodzaju przypad­
ków w przyszłości, Ministerstwo P. i 
T. zarządziło, że zwykłe przesyłki li­
stowe znapisem „poste restante“ po-,
winny zawierać w adresie imię i na- j 2, te nieczynny
zwisko (nazwę) odbiorcy — w prze-; kolonia 
ciwnym razie przesyłki będą wyłączo 
ne od przewozu i uznawane za nie- 
doręczalne.

REPERTUAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ

„Bajka“ —-‘„Pieśń tajgi“, prod, ra- 
»dzieckiej, kolorowy, dozw. — 

godz. 16, 18, 20.
„Przyjaźń“ okręg. TPP-R — „Cztery 

pokolenia“, prod. NRD — po­
niedziałki, środy i piątki — 
godz. 13 i 20, niedziele i święta
15. 17, 19.

.Zetempowiec“ — „Wielka łuna" —- 
prod, radzieckiej, dozw. — godz,
16. 18. 20.
GDANSK - NOWY PORT

„Marynarz“ — „Bitwa Stalingradzka“ 
prod, radzieckiej — godz. 18, 20.

GDANSK OLIWA
„Polonia“ — „Rada Bogów“ dozw — 

godz. 16, 18. 20.
GDYNIA

Atlantic“ — „Maskarada“ prod, ra­
dzieckiej. dozw. — godz. 15.30, 
17.30, 19.30,

Goplana“ — „Dr Kowarz operuje“ 
prod, czeskiej — godz. 16, 18, 20.

Warszawa“ — „Ucieczka z niewoli“, 
prod, bułgarskiej, dozw7- — godz- 
16. 18. 20.

GDYNIA - GRABÓWEK
Fala*' — nieczynne.

GDYNIA • CHYLONIA
,Promień“ — „Czerwony rumak“ — 

prod. ang„ kolorowy — godz. 
18, 20,

SOPOT

Piękne nagrody 
dla uczni i nauczycieli

Dnia 15. 4. 1951 r. zmarła

WAM KREFFTOWA
Z DOMU DZIŁGIELEWSKA

Msza żałobna odbędzie się w Żukowie dnia 
19. 4. 1951 o godz. 10-tej, po czym nastąpi 
pogrzeb. O smutnym tym obrzędzie zawia­
damia w głębokim żalu pogrążona
G-1875 RODZINA

Piszcie do „śmiało i szczerze“

Z Wejherowa wyjeżdża 150-oso 
bowa wycieczka kaszubskich 
autochtonów, absolwentów kur­
sów początkowej nauki czyta 
nia i pisania oraz zasłużonych w 
dziedzinie walki z analfabetyz­
mem nauczycieli i działaczy spo­
łecznych.

Najpilniejsi uczniowie, którzy 
po kursie w większości uzyskali 
już awans społeczny i zawodowy, 
będą mogli naocznie zobaczyć to, 
o czym niedawno uczyli się, a 
więc kopalnie i huty śląskie, chlu 
bę Planu 6-Ietniego Nową Hutę, 
kopalnię soli w Wieliczce, stare 
zabytki Krakowa, i odbudowują 
cą się po zniszczeniach wojennych 
stolicę. '

Uczestnicy wycieczki złożą oso­
biście na ręce pełnomocnika Rzą­
du do Walki x Analfabetyzmem

„Parada natrętów“ — 
prod, franc., dozw. — godz, 16, 
18, 20.

FOTOPLASTIKON
Gdynia, ul. Władysława W Nr 

„Indie",
28

DYŻURY APTEK
GDANSK

od dnia 14. 4. do 20, 4. 
pteka Nr 2 ul. Łąkowa 16

GDANSK - WRZESZCZ 
pteka Nr 5 ul. Grunwaldzka 36

GDYNIA
pteka Nr 14 ul. Świętojańska 122

SOPOT
pteka Nr 35 ul. Stalina 724,

w Warszawie podziękowanie whi 
dzom Polski Ludowej za umożli­
wienie im nauki, a po powrocie 
podzielą się swymi wrażeniami z 
towarzyszami pracy, współmiesz­
kańcami wsi w czasie uroczysto­
ści 1-majowych i w ramach im­
prez Tygodnia Oświaty. . _

Ludzie ci—to nowy aktyw spo-fiPOUO 1 OW IE RA 11 NkOWIi. 
łeczny i zawodowy zdobyty dlai Gdansk - wrzeszcz
realizacji EJanu 6-letniego, dla Tel 410 00 ~ Grunwaldzka 
budowy podstaw socjalizmu j po­
koju, dzięki słusznej polityce o- 
światowej władz Polski Ludowej.
Otrzymują oni w ten sposób na­
grodę za swą pilność i postawę 
społeczną, a widząc w czasie wy
cieczki wspaniałe osiągnięcia na- giÄVnsk' ul Toruńska 10 
szego ustroju, zdobędą nowy za- wrzeszcz - ui Lipowa 25. 
pał i siły do dalszej wytężonej 
pracy. (j. j.)

ogotowie dziecięce specjalistyczne, 
Grunwaldzka 2. tel. 424-44 — 
czynne od 18—22GDYNIA

Tel 10 00 - Skwer Kościuszki 14.
SOPOT

Tel 524 00, ul. Generalissimusa Sta 
lina 778

r O i ! A DMIi PRZECIW ALK 011OLOWŁ

zaioNOWY PORT — Port, Urząd 
wla, ul. Zamknięta 31.

GDYNIA — ul. 10 Lutego, Ośrodek 
zdrowia.
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„HudußeiMy”

w nowej powieści rysunkowej
W najbliższych już dniach rozpoczynam/ druk nowej 
powieści rysunkowej, w której AGARU KRUPKA, 
cieszgcy się na Wybrzeżu wielką i zasłużoną popularnością, 
dozna nowych przygód, a swoimi czynami zdobędzie so­

bie dalsze rzesze gorących wielbicieli i wielbicielek.
Jutro odsłonimy dalsze ciekawe szczegóły, tyczące nowel po­

wieści rysunkowej p. t. „BUDUJEMY“

Elektryczna gitara
Błysnęło, trzasnęło, zgasło... 

Okazało się, że nie żarówka, tyl­
ko sznur. Bagatela, kupi się no­
wy sznnr i lampa będzie znowu 
służyła do pracy.

Nazajutrz (mniej więcej cztery 
tygodnie temu) wstąpiłam do naj 
bliższego sklepu MHD. Na pół­
kach stały piękne niklowane garn 
ki, imbryki elektryczne, żelazka, 
leżało mnóstwo wszelkiego rodza­
ju wtyczek, gniazdek

Tę uprzejmą, ale stanowczą od­
powiedź usłyszałam jeszcze w kil 
k:. sklepach Gdyni i Sopotu.

— Mamy tylko jednożyłowy — 
powiedziano mi na koniec w jed­
nym sklepie.

— Chętnie bym wzięła — po­
wiedziałam nadal bardzo uprzej­
mie — ale czy moja lampa bę- 
dzi; z niego zadowolona i czy bę­
dzie chciała się palić?

— Nie, nie będzie.
— Sznur? Nie, nie ma — od-; __ Otóż właśnie, 

powiedział uprzejmie sprzedawca.; Miody, życzliwy ekspedient 
Pomyślałam sobie — dlaczego?, [chciał mi pomóc, jak umiał, 

ale powiedziałam uprzejmie — To niech pani kupi ten jed-

Czytelni
DO TEJ PORY nie ukazała się jeszcze książka telefo­

niczna na 1951 rok. Ob. W. G. z Gdańska zapytuje DOP i T 
czy będzie ona wydana w bieżącym roku?

W PSZCZÓŁKACH NIE MOŻNA NABYĆ GAZETY. — 
Nie ma tam bowiem ani jednego punktu sprzedaży czaso­
pism. Szczególnie dotkliwie odczuwa się ten brak w nie­
dziele i święta — dni wolne od pracy, kiedy ludzie mając 
czas chętnie przeczytaliby gazetę. Niestety, nie ma gdzie jej 
kupić.

Przeszkadza tj?łko 
ściana

Trzypiętrowy dom przy ul. Je­
dności Robotniczej w Oruni posia 
dał przed wojną piękny i obszer­
ny lokal sklepowy rzeźniczo-węd- 
liniarski, który uległ zniszczeniu 
w czasie działań wojennych.

Po wojnie część ocalałego loka­
lu sklepowego została odgrodzona 
od części zburzonej i mieści się w 
niej juz od dwóch lat sklep Gdan 
skiei Spółdzielni Spożywców. Per 
sonel sklepu jak i klienci tłoczą 
się w ciasnym pomieszczeniu, cho 
ciąż \k■ roku ubiegłym dom i zbu­
rzona część lokalu sklepowego zo 
stały odbudowane.

Niezrozumiałym jest fakt, że 
przez rok czasu GŚS dusi się w 
ciasnym kącie, zamiast zburzyć 
prowizoryczną ścianę, przedziela­
jącą dotychczasowy sklep od no- 
woodbudowanego lokalu i zająć 
całe, wygodne i obszerne pomiesz 
ozenie ku wygodzie i zadowoleniu 
klientów.

Wymieniony lokal, stojący do­
tąd bezczynnie, po oddaniu go do 
użytku, będzie najpiękniejszym 
sklepem rzeźniczo - wędliniar­
skim w dużej, robotniczej dzielni 
cy. jaką jest Orunia. *

Alfred Drążek — Orunia
Mamy nadzieję, że to słuszne żą 

danie mieszkańców Oruni zosta­
nie jak najszybciej przez Dyrek­
cję GSS uwzględnione, prowizory 
czna ściana usunięta i lokal po­
większony. Red,

Zbjjt rygorystycznie
Mąż mój choruje od. dłuższego 

czasu na kamienie nerkowe. Jako 
konieczne lekarstwo przepisał mu 
lekarz wodę „Jana“. Byłam we 
wszystkich aptekach Gdańska. 
Wrzeszcza i Oliwy, lecz wody tej

nigdzie nie zdobyłam a wylecze­
nie mojego męża bez niej nie jest 
możliwe.

Toteż ucieszyłam się ogromnie, 
kiedy będąc przypadkiem w Spół 
dzielczym Domu Towarowym we 
Wrzeszczu koło poczty, zobaczy­
łam wodę „Jana“. Chciałam ją na 
turalnie kupić, lecz nawet okaza­
nie recepty lekarskiej nie pomo­
gło — panienka, która sprzedaje 
te wody, oświadczyła bowiem, że 
bez dostarczenia butelek od tej 
wody, nie może mi jej' sprzedać. 
Kierownika sklepu nie było, nie 
miałam więc do kogo zwrócić się 
z prośbą o interwencję.

Zapytuję więc teraz, co ma ro­
bić człowiek chory, aby zdobyć 
potrzebne mu lekarstwo, którego 
dotąd nie używał i nie posiada 
po nim butelek, — a zastawu przy 
jąć od niego nie chcą?

Trudno przecież wymagać, aby 
z ‘tak błahego powodu przerywał 
pracę i jechał na kurację do Kry 
nicy, skoro może leczyć się na 
miejscu.

Kornelia Pawlakowa 
Wrzeszcz

Sądzimy, że Dyrekcja Spółdziel 
czego Domu Towarowego zrewi­
duje to zbyt rygorystyczne zarzą 
dzenie i umożliwi ludziom cho­
rym nabycie wody mineralnej.

Red

W INNYCH LISTACH:
Mężu — popraw się’ Prezydium 

MRN w Elblągu w odpowiedzi na 
not. pt. „Sprawa bardzo na cza­
sie“ przyznając, że ob. Helena 
Rybska, jako matka dziesięciorga 
dzieci zasługuje na odznaczenie, 
zwróciło się pismem z dnia 23 
marca br. o przedłożenie odpowie 
dnich dokumentów dla wystąpie­
nia z wnioskiem o odznaczenie.

pory mąż Heleny Rybskiej — 1 
kołaj, nie przedłożył.

Sądzimy, że teraz uczyni to 
czym prędzej, gdyż inaczej goto­
wi jesteśmy posądzić go o... zaz­
drość. Red.

Lepiej późno niż wcale. Państw. 
Farbiarnia i Pralnia Mechanicz­
na Nr. 1 w Gdańsku-Oruni zawia 
damia nas, że od dnia 30. 1. b. r. 
kwota stanowiąca odszkodowanie 
za zagubioną spódniczkę ob. Jad­
wigi Krzyżon z Lęborka znajdo­
wała się'w depozycie kierownicz- 
ki filii Nr. 7, o czym zaintereso­
wana była powiadomiona listow­
nie, nie zgłaszała się jednak po 
odbiór. Po ukazaniu się po raz 
drugi notatki na ten temat, pie­
niądze wycofano i przesłano po­
szkodowanej przekazem poczto- 
w7ym dnia 6. 4. 51.

Przykładem wzorowej pracow­
nicy może służyć konduktorka

Nr. 207 ob. Podwałka, która od­
nalazła i zwróciła zagubiony w 
autobusie portfel kpt. żegl. w. Cze 
sława Maciejewskiego z Gdańska. 
Należy również podkreślić szyb­
ką pomoc punktu kontrolnego w 
Gdyni, który ułatwił pasażerowi 
skontaktowanie się z obsługą wo­
zu.

Pobił rekord. Ob. St. R. z Gdań 
ska Zawiadamia autora not. pt. 
, Kupię sobie rower“, że dnia 13 
bm. jadąc wozem Nr. 43 przebył 
trasę Gdynia — Plac Kaszubski 
— Gdańsk - dworzec .„tylko“ w 
ciągu 65 minut. Niestety, roweru 
kupić sobie nie może, bo mu ser­
ce „nawala“, a szkoda...

przepraszam i wyszłam.
W innym sklepie również stało 

na półkach wiele pięknych lamp 
i grzejników i leżało jeszcze wię­
cej wtyczek i gniazdek. Poprosi­
łam o dwa metry sznura.

— Sznura? — zdziwił się ekspe­
dient. — Nie mamy sznura.

— A kiedy będziecie mieli?
— Nie wiem.
Wyszłam z tego sklepu jeszcze 

bardziej zdziwiona. Obeszłam jesz 
cze ze trzy sklepy MHD i Centrali 
Handlowej Przemysłu Elektrotech 
nicznego po to tylko, żeby się do­
wiedzieć, że... „Sznur? skądże 
znowu!“.

— Może będę miała więcej 
szczęścia w Gdyni — pomyśla­
łam.

Czy jesteś Trap no 
członkiem irr-n:

nożyłowy i weźmie podwójnie.
— Żeby mi się splątały? Jeden 

sznur się plącze, a cóż dopiero
dwa! . .. , ,— To zeszyje pani niteczką te 

I dwa sznury, żeby się nie plą­
tały.— Dziękuję. Nie mam ani cza­
su. ani cierpliwości, żeby zeszy­
wał niteczką dwa metry sznura.

I po co mam zeszywać? Dlate­
go. że kierownictwo sklepów M. 
U u i CHPE na Wybrzeżu nie 
raczyło zauważyć od pewnego 
czasu braku tak prostej rzeczy, 
jak sznur dwużyłowy? Prawdo­
podobnie gdzieś w Kościerzynie, 
czy w Prabutach leżą zwoje tego 
sznura i nikt go tam nie kupuje. 
A ja mam zeszywać niteczką, al- 

Na wystawie przykuwał oczy jto może kupić nową lampę? 
wspaniały elektrolux, pyszniła się Poczekam jeszcze trochę,. może 
maszynka do rumienienia to- (jhPE i MHD nareszcie dojdą do 
stów, mały ekspresik elektryczny wniosku, że do pełnego zaopatrzę 
do kawy, leżało mnóstwo różnego nja sklepu elektrotechnicznego 
rodzaju sprzętu, o którym nawet ol}0{{ skrzypiec i gitary (Gdańsk, 
nie wiem, do czego służy. uj# pańska) potrzebny jest rów-

Chciałam poprosić o dwa uież„. sznur.
metry sznura do lampy — po­
wiedziałam nieśmiało, jakbym żą 
dała ptasiego mleka.

Bardzo uprzejma obsługa bar­
dzo uprzejmie wyraziła zdziwie­
nie, że pytam o rzecz tak pro­
zaiczną, jak sznur.

— Nie, nie mamy sznura.

Atrakcyme zawody 
na

sfadśome we )Nne$mu
Sekcja motorowa Budowlanych - 

Ji.echii organizuje w niedzielę 22 bm. 
o godz. 16 na stadionie miejskim we 
Wrzeszczu terenowe wyścigi motocy-' 
kłowe. Wyścigi te będą pierwszą imp 
rezą tego rodzaju na Wybrzeżu. Po-; 
dobne zawody odbyły się dotąd tylko 
dwa razy w Chylicach pod Warsza­

wą i cieszyły się wielkim zaintereso 
waniem.

Trasa wyścigu posiada ciężkie prze­
szkody terenowe w postaci stromych 

° \ wyniesień, błota, pia
( sku * głębokich do-
<- iów. uczestnicy wy­

ścigu muszą wyka­
zać się doskonałą u- 
miejętnością i tech­
niką jazdy w naj­
cięższych warunkach 
terenowych.

Wyścig rozegrany zostanie w katego 
riach 125 ccm, 250 ccm, 350 cem i po­
nad 350 ccm. Dystans wyścigu wyno­
sić będzie ok, 6.000 m. (pięć okrążeń 
po 1.200 m.) Start i meta wyścigu 
znajdować się będzie na stadionie na 
przeciw krytej trybuny.

W wyścigu wezmą udział czołowi 
zawodnicy Warszawy, Poznania, Po­
morza i Wybrzeża.

Ze względu na duże zainteresowa­
nie publiczności tym wyścigiem, orga 
nizatorzy zawiadamiają, że bilety są 
sprzedawane jedynie w przedsprzeda 
ży w sekretariacie Klubu Budowla­
nych we Wrzeszczu przy ul. Rokos­
sowskiego 45, oraz we wszystkich od- 

Orbis“. W dniu wyś

Turniej szachowy o mistrzostwo świata

.. A . działach PBP „Orbis“. WDokumentów tych jednak do tejcigu bilety nie będą sprzedawane

ZOFIA

W Moskwie rozgrywany jest turniej szachowy o mistrzostwo świata mię­
dzy Botwinnikiem a Bronsztajnem. Na zdjęciu: fragment spotkania dwu­

nastego

Zebranie
sekcji motocyklowe!

Z&S Budowlani
W związku z ’ wyścigiem odbędzie 

się w dniu 19 bm. o godz. 17 w loka

Porażka kolejarzy 
w

W meczu o mistrzostwo II Li 
gi miejscowy Kolejarz pokonał 

lu Klubu Budowlanych we Wrzesz- j Kolejarza z Gdańska 3:0 (0:0). 
czu przy ul. Rokossowskiego 45 ze-!Bramk; dla zwycięzców uzyska 
branie członków sekcji motorowej’ . s
ZKS Budowlani - Lechia. Obecność i L* Andrzejewski, Łuczyński, 1 
wszystkich członków obowiązkowa. | Wysznick*.

Program radiowy
ŚRODA — 18. 4. 1951 R.

6.50 — Gimnastyka. 7.00 — Muzyka 
rozrywkowa. 7.55 — Wiadomości po­
ranne. 11.50 — Głos mają kobiety. 
12 04 — Dziennik. 12.15 — Muzyka z 
Dłvt. 12.30 — Aud. dla wsi. 12.45 - 
Na swojską nutę. 13.15 — Chwila mu­
zyki 13.3(1 — Koncert dla szko.. 14.10 
_ wszeclin. Rad. 14.30 - Aud. szkol­
na. 14.50 — Koncert orkiestry P. R. 
15 3o — Aud. dla świetlic dziec. 15.a0
— Pieśni Griega. 16.10 — Polska
pieśń masowa. 16.15 - Przegląd pra­
sy literackiej. 17.00 — Wiadomości po- 
doŁ 17.05 — Pogadanka sportowa.
17 15 — Stylizowane polskie tańce lu­
dowe. 17.40 - Lekcja jęz. ros. -17.55
- Piosenki radzieckie. 19-00,. -- 
Wszechn. Rad. 19.20 - Koncert. 20.00

Dziennik. 20.30 — Koncert. 21.30 — 
i Muzyka i akt. 22.00 - Reportaż lite­
racki. 22.20 — Koncert. 23.00 Utwu 
I ry Ottorino Hespighiego. 23.55 — Pro­
gram.

I PROGRAM LOKALNY
! g oti — Program. 8.03 — Komunikaty 
i muzyka. 11.45 — Komunikaty. 13.35 

i — Muzyka z płyt. 16.20 — Dziecięce 
! Radio „Ogniwo w polu“. 16.40 “ 
cpnki rześkie i słowackie, lo.ou PrzSląd wydarzeń. 18.15 - Muzyka 
tincczna. 18.40 - Rep. „W pracow- 

| niach uczonych“. 18.50—19.00 —■ Infor- 
I macje i komunikaty PIKM dla ryba-

IVUwaga! Polskie Radio zastrzega so­
bie prawo zmiany programu.

Hallo! Mówi Moskwa!
Audycie

w języku polskim
Radio Moskiewskie nadaje codzien­

nie cztery audycje w języka polskim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od godziny n.ij> 
do 11.29 na falach 31,12, 25.6. 30,8

i Druga audycja od codziny t6.30 do 
i IG.59 na talach 25.6. 41,21, 30.74, 30.8 
I metra. „„ .
! Trzecia audycja od godziny 19.30 do 
j 19.59 na fałach 41,52 I ł068 metrów 
, Czwarta audycja od godziny 21.0-J 
! ńn 21 M na falach 49.67 i 1068 me*

P, Ignałow

Przekład A i A, Sternowie

,fP>łeJi?itua linia
Na zakończenie Slawin wyjaśnił nam dłu­

gotrwale milczenie Bierleżnego. Okazało się, 
że radiotelegrafista jego przez pewien czas nie 
móg nadawać, sam zaś Slawin świadomie za­
chowywał milczenie w obawie, że hitlerowcy 
mogą przejąć radiodepeszę i odszyfrować jej 
treść.

Oto wsystko, o czym zawiadamiała radio- 
depesza. O pozostałych szczegółach dowiedzie­
liśmy się znacznie później, lecz wypada podać 
je do wiadomości czytelnika już obecnie, aby 
wyjaśnić szereg rzeczy niezrozumiałych.

Kiedy Bierieżnoj, po dowiedzeniu się od 
Darii Siemionowny o mającym nastąpić przy- 
jeździe 'Steina, udał się do chutoru Czakan, nie 
miał jeszcze podówczas jasno nakreślonego pla­
nu działania. Zabrawszy ze sobą swego asy­
stenta z Instytutu, dwóch studentów, Mikołaja 
i siedmiu partyzantów, oraz wziąwszy na wszel­
ki wypadek mundur oficera niemieckiego i dwa 
komplety umundurowania żołnierskiego, doszedł

do przekonania, że na miejscu najlepiej się 
przekona jak należy postąpić.

Dowiedziawszy się w chutorze, ze Stein me 
przyjechał jeszcze, lecz że spodziewany jest z 
dnia na dzień, Bierieżnoj wystarał się o łódkę 
i ruszył Kubaniem w dół, postanowiwszy spo- 
wodować katastrofę kutra. Plan jego spotkał 
się jednak z niepowdzeniem: — kuter, tra­
fiwszy na zarzuconą przez partyzantów sieć, za­
trzymał się tylko. Kiedy zaś osiadł na mieliźnie 
i wysłano zeń na brzeg marynarza, Bierieżnoj 
zdecydował się na rozpoczęcie skomplikowanej 
i. ryzykownej gry. Szybko przebrawszy się w 
mundur oficera niemieckiego, poszedł na spm- 
kanie marynarza i bez trudu dowiedział się od 
niego, że Steinowi potrzebna jest łódka. Ma­
rynarza zatrzymano. Studenci przekształcili się

denci stali się strażą przyboczną. Pozostali 
partyzanci starannie zamietli ślady po sobie i 
kiedy konwój Steina i część załogi opuściły ku­
ter, napadli na pozostawioną przy nim wartę 
i utopili ją w Kubaniu. Potem ściągnęli kuter 
z mielizny, ukryli go w szuwarach, na jego 
miejsce zaś postawili starą barkę rybacką i pod­
palili ją.

Oto jakim sposobem Stein zjawił się w chu­
torze Czakan.

W Warienikowskiej, jak wiadomo, Bierie- 
źnemu - Steinowi udało się urządzić u Darii 
Siemionowny. Omal nie skończyło się to zresz­
tą katastrofą. Rzecz w tym, że Bierieżnoj. opu- 
szczając chutor Czakan, rozkazał Mikołajowi 
przedostać się do matki i uprzedzić ją o maska­
radzie. Lecz Mikołajowi nie udało się zobaczyć

:ołnierzy hitlerowskich i dopłynęli do kutra, 
dy łódź ze Steinem i jego świtą znikła z 
x załogi za zakrętem, jeden ze studentów nag- 
i ruchem wywrócił łódkę, podczas gdy drugi 
tym samym czasie ogłuszył obu ludzi z 
rony osobistej Steina uderzeniem wiosła po 
wie. Wszyscy hitlerowcy poszli na dno za 
jątkiem Steina — ten wypłynął i trzeba było 
ńczyć z nim w wodzie. Potem nastąpiło 
ebieranie sif: Bierieżnoj przeksztacił się w 
Lna asystent w jego adiutanta, zaś obaj stu-

i

niespodzianki. Jednakże ujrzawszy w munć 
rze Steina swego przybranego syna nie zdi 
dziła. Pamiętając o jego prośbie, aby niczei 
się nie dziwiła, zapanowała nad sobą — ws: 
stko więc przeszło pomyślnie. W ogóle, Da 
Siemionowna wspaniale się zachowywała pr: 
cały czas pobytu mniemanego Steina w sta 
cy. Przez nią podtrzymywał Bierieżnoj k< 
takt ze swym plutonem. Niemal co noc Mil 
łaj przedostawał się do matki i otrzymyt

wskazówki albo bezpośrednio od samego Bie- 
rieżnego, albo też za pośrednictwem jego adiu­
tanta. Mikołaj również dostarczył towarzy­
szom w stanicy minę azotową, przy pomocy, któ 
rej udało się im wysadzić w domu zarządu ata- 
mańskiego starostów i naczelników policji.

Konstrukcja tej miny, której z powodze­
niem używaliśmy jeszcze w naszym oddziale, 
jest bardzo nieskomplikowana. Działanie jej 
polega na tym, że kwas przeżera cienką metalo­
wą przegródkę w szklanej probówce, do któ­
rej ów kwas jest nalany, i łącząc się z drugim 
związkiem chemicznym, wywołuje wybuch. 
Bierieżnoj schował minę do teki. Dopóki adiu­
tant trzymał tekę pionowo, kwas nie stykał się 
z przegródką. Ale wystarczyło, aby odchodząc 
z Bierieżnojem ułożył tekę w pozycji poziomej, 
kiedy kwas zaczął działać, a po kilku minutach 
mina wybuchła...

Bierieżnoj, opusczając dom zarządu, posta­
nowił odsunąć na pewien czas stracenie Komen 
danta i Miroszniczenki i dlatego wschodząc 
przed wybuchem z domu, zabrał ich ze sobą. 
Uczynił to przede wszystkim w tym celu, by 
ustrzec się przed jakimikolwiek podejrzeniami.

Z Miroszniczenką partyzanci Bieiieżnego 
rozprawili się nieco później, kiedy ów którejś 
nocy wybrał się do swej stodoły.
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